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ZONE 


Swięty Makary z Egiptu. 
(Z Żywotów Świętych.) . 

Makary urodził się w Egipcie górńym, 
na schyłku wieku trzeciego. W pier- 
wszych latach młodości pasł wzodę. Po- 
wiadaią, że w onym to czasie, przyłączy- 
wszy się do gromady rówienników swoich, 


` poszedł kraść figi, i ziadł iedne, pomimo 


przestróg sumnienia swego. W dalszym 
wieku, okoliczność ta zdała mu się wy- 
kroczeniem nie małéy wagi, doświadczył 


_ztąd długiego i gorzkiego Zalu. 


- Młodzieńcem był ieszcze, gdy go łaska 
wewnętrzna skłoniła do zrzeczenia się 
świata; schronił się na ówczas do szczu= 
pły celi, w nieiakićy odległości od iedne- 
go miasteczka w Egipcie. Tu się zapra- 
wiał w ćwiczeniach, celem osiągnienia do- 
skonałości, i nauczył się postępować dro- 
gami duchownemi. Praca ręczna, ustawi» 
czna modlitwa, umartwienianayostrzeysze, 
były iego roskoszą, a dni mu upływały 
w pokoiu. Ale ów pokóy wkrótce zakłó- 
conym został w sposób nader dotkliwy. 


Młoda dziewczyna z sąsiednićy okolicy, - 


zostawszy brzemienną, sprawcą swóy 
niesławy wymieniła Makarego, i otrwiniła, 


„åo ią uwiódł w prostocie ióy serca. Za- 


ledwie o tém lud: posłyszał, natychmiast 
tłumuie zhiegłszy się do iego schronienia, 
porwał nieszczęśliwego samotnika i wlókł 
haniebnie przez ulice, nie szczędzac mu 
obelg i krzywd, iako hypokrycie, który 
szatą pustelnika sprośne namiętności okry= 
wał. Makary zaś, acz o swéy niewinności 
przekonany w obliczu Boga, nie starał się 
nawet usprawie.liwiać przed ludźmi, a rad 


z cierpień tak straszliwego upokorzenia, - 


zdawał się potwierdzać wzgardą powsze- 
chną i ią usprawiedliwiać, przyimuiąc na 
się obowiązek opatrywania młodey dzię- 


wczyny; wszelki zysk, iaki z roboty ko- 


szyków olrzymywał, przechodził w ręce 


tey niegodziwey spotwarzycielki. Czę= 


stokroć powtarzał, ze świętym uśmiechem, 
aby póbudzić siebie do pracy: »Naże, 
Makary, znalazłeś iuż żonę; musisz więc 
pracować we dwóynasób, abyś ią mógł 


"wyżywić. 
wyżywić. 


. Ale Bóg zachowywał na dalszy czas 
głośne udowodnienie niewinności „tego, 
który mn pieczę o swćy czci. powierzył, 
wstyd tylko i hańbę sobie zatrzymniąc, 
Gdy nadszedł kres rozwiązaniatey młodóy 
niewiasty, napadły ią naygwałtownieysze 
boleści, i dopóty nie mogła wydać na świat 
dziecięcia swego, dopóki nie wyiawiła 
imienia prawdziwego iego oyca, Naten- 
czas lud, o swym błędzie przekonany; 
bacząc na cierpliwość RE Makarego, 


wzgardę swą w uwielbienie zamienił; iuż 
się gotował do. okazania mu świetnych 
dowodów swego żalu i poważania, gdy 
mąż święty, który lękał się nadewszystko 
pochwał i czci, ukrył się przed ich kwa- 
pieniem. Schronił się na pustynię w Sce- 
ie, i tu ostatnie lat sześćdziesiąt żywota 
swego przepędził.. 

Wióćm nowóm pomieszkaniu nawiedzali 
go mężowie, pragnący doskonałości, któ- 
rzy pod iego rozkazami żyć chcieli. Mie- 
ścił ich w osobnych pustelniczych dom- 
kach, daiąc każdemu rady wedle potrzeby. 
Gdy liczba iego uczniów ciągle wzrastała, 
ieden biskup egipski wyświęcił go na ka= 
płana, aby mógł sprawować taiemnice bo- 


skie dla potrzeb téy noworodzącćy się . 


osady. Wkrótce nie podobna mu było ie- 
dnemu: podołać, tak bowiem wielu groma- 
dziło. się około niego; trzeba było zbudo= 
wać aż cztery kościoły, a każdy znich 
mieć musiał własnego kapłana. 
Przykład Makarego mocen był natchnąć 
męztwem naymnićy nawet gorliwych zie- 
go towarzystwa. W umartwieniach był 


surowości nadzwyczaynóy: tyle tylko za- 


dość czynił przyrodzeniu, ile trzeba było 
do zachowania życia. Do tego wreszcie 
przyszedł, iż tylko raz- ieden w tygodniu 
posiłku zażywał. Ztąd miał twarz bardzo 
bladą, a ciało ostateczną słabością znę= 


kane. Przez święte zrzeczenie się woli: 


własnóy, wypadło mu niekiedy zażyć wi- 
na, którém go częstowano; lecz potćm 
wstrzymywał się od wszelkiego napoiu 
przez: dwa lub: trzy dni, iakby na zagła= 
dzenie tego, coby w nim wzbudzić mogły 
te czyny, których celem: było zataienie 
iego umartwień. 
gryusz, dostrzegłszy tego, prosił obcych; 
aby go odtąd: winem nięczęstowali. 

„ Makary zalecał nadewszystko milcze= 
me, rozmyślanie, modlitwę ustawiczną, 


m 


Ale uczeń iego Ewa- 


umartwienia i pokore; wszelkie iego prze= 


strogi były dobitne, ale w krótkich sło- 


wach. Radził także innym, ażeby wmo- 


dliśwach nie wielu słów używali, lecz aby 
często w głębi serca powtarzali iednę 
z tych prośb krótkich, które modlitwami: 
strzelistemi nazywaią, jak naprzykład : 
»Panie, zmiłuy się nademną, ieśli to uznasz. 
za dobre! Bože móy, przykądź mi na po- 
moc!“ Sam on ustawicznie powtarzał i 
osobliwsze miał zamiłowanie w tey modli- 
tewce: „Panie, zmiłuy się nademną, we- 
dle wiedzy i woli swoićy.« 

Sława, rozlegaiąca się w dalekich nawet. 
stronach o iego cnotach, słodyczy charak- 
teru, cierpliwości niezachwianćy, iakowóy 
widok był dostatecznym do nawrócenia. 
na wiarę chrześciańską kapłana bałwo- 
chwalskiego i wielu pogan; o iego poko= 
rze głębokićy, która zmusiła: czarta do: 
tego, że wyznał, iż iest zwyciężonym, 
ściągała wielką liczbę osób, które rad 
iego zasięgać przychodziły; a w tych zda-- 
rzeniach Bóg na iaw wyprowadzał mą= 
drość, którą służebnika swego udarował.. 

lednego razu nawiedził go młodzieniec,. 
i żądał, aby go przyięto w poczet pustel- 
ników. Makary rozkazał ma póyśdź na: 
to mieysce, kędy się znaydowały ciała: 
umarłych, i lżyć ich słowami. Potem ka= 
zał mu póyśdź znowa w to mieysce i gło= 
sić tychże umarłych pochwały. Nakoniec 
zapytał: „I cóż więc! iakąż ci dali odpo- 
wiedź umarli?« s»Zadnóy;ć odrzekł mło— 
dzieniec. „Nie zgoła nie odpowiadali ani. 
na me pochwały, ani na łaiania.ć „Idźże. 
więc,ć rzekł Święty, »a naśladuy ich nie- 
czułość. Skoro umrzesz światu i samemu 
sobie, wówczas dopiero Żyć zaczniesz dla: 
Iezusa Chrystusa.« 

Iednego dnia taką dawał radę któremuś: 
z uczniów swoich: »leśli z ręki boskićy 


przyimiesz. ubóstwo zarówno iak bogac-- 


GU) | 


two, głód'i potrzeby, iak dostatek i ucie- 
chy, zwyciężysz wówczas niewątpliwie - 
duszy swoićy wroga, i powściągniesz 


wszelkie swe namiętności.“ 


Pustelnik ieden Żalił się, iż go doskwie-- 


ra głód pozeraiący, i znagla do złamania 
posiu, teraz, gdy samotnym iest na pustyni, 
w klasztorze zaś całe tygodnie było mu 
nietrudno bez pokarmu przepędzać. Ma- 
kary odpowiedział: „Synu móy, ztąd to 
pochodzi, że niemasz tu nikogo na pusty- 


ni, coby cię wspierał i posilat chwałami,. 


a wzgromadzeniu próżna chwała była po- 


'karmem twoim; roskosz bowiem z odró- 
źnienia się od innych przez wstrzemięźli- 


wosé, równa. się obfitéy biesiadzie.ść 


— 


LĄ s 


Rozmaitosci.. 


- Domowe środki, 


"*CWyięte z bardzo szacownego: i polecenia goa 


dnego dzielka: Franciszek Nowak, 
zaradny, wieśniak.) Sz 
Sposób, aby. świnie były zawsze 
> zdrowe. 
Bierze się: ~ 
2 łóty szpisglazu. 
Cpiefglas ), 
4. łóty korzenia przestępu; czyli ta= 
'marzyszki (Bryonia), 
4 tóly glinki cezerwonóy,.czyli rubryki 
(Bolys), A aS 
to wszystko utłucze się i umięsza. Sta= 


2 


róy świni daie się naczczo'tćy mięszaniny 


w kwaśnćm mleku tyle, ile się na koniec 
noża zmieści, należy iednak dawać to każ 
déy świni zosobna. W Marcu, Kwietniu; 
Maiu i Czerwcu daie się lekarstwo to 


świniom raz lub: dwa razy w tydzień; 


w innym zaś czasie tylko kiedyś niekiedyś, 


(Antimonium —- 


> _ Prosty i niezawodny sposób. uga- 


szenia palących się sadzy z 
Gdy się sadze zapalą, wybiia się w ko- 
minie pod dachem , tak-<wysoko iak dosię= 
gnąć można, cegła, i zrobioną tym sposo= 


bem dziurą polewaią się wodą za pomocą 


garnuszka lub konewki wszystkie ściany 
komina; schodzi się potćm na niższe pię- 
tro i wybiwszy podobnież dziurę w kominie, 
postępuie się z polewaniem onegoź tym 
samym sposobem, i tak idzie się dalóy aż 
do mieysca, w którćm ogień: powstał. 
Palące się po nad naypierw wybitą dziurą 
sadze, ugaszą się niezawodnie same przez: 
się za pomocą. powstaiącćy ztąd w komi- 
nie gęstćy pary. ; ; 
Przez wybicie. w kominie dziur, nie wy= 
niknie zadne dla budynku niebezpieczeń= 
stwo, gdyz, iak wiadomo, geste powietrze: 
dąży zawsze ku rzadszemu; tu więc ze- 


. wnętwzne powietrze cisnąć się będzie przez: 


porobione otwory do komina.  leżeli więc 
w iakim domu kilka kominów iest 


- z Sobą złączonych, dobrze iest, gdy tako- 


we podług piętr są namerami oznaczone, 
co się na glinie łatwo da wyrazić;. bo tym 


. sposobem z większą pewnością postępo- 


wać można. 


O użytku z trocin. 

Lubo trociny są calkiem palnym mate=- 
ryałem, rzadko iednak kiedy używaią się 
do czego innego, prócz iedynie do zamia= 
tania pokoi lub przedsionków. Wielu iest 
tego zdania, iz się trociny nie zdadzą na 
ogień. Iasną iest wprawdzie rzeczą, że 
się nie będą tak iak szczepy drzewa paliły, 
lecz možna ich do tego innym sposobem 


- użyć. Posypawszy n. p. trociny z twar= 


dego drzewa na tleiące węgle, natychmiast 
się zapalaią i długo się potćm Żarzą, ce 


- przy gotowaniu“ bardzo iest dogodnóm, 
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z powodu iednostaynego ciepła, a pod- 
czas mocnćy zimy bardzo przyiemnćm. 
Dogodnićy i lepićy można sobie z niemi 
postąpić, ułożywszy ie nakształt torfu we 
formy. Aby im nadać tęgości, skrapia 
i zmięsza ie się z wodą od gliny. Massa 
takowa trzyma się dobrze w kupie, a wy- 
suszone cegły trocinowe dain pożyteczny. 
materyal palny. W garbarniach używaią 
często debowéy kory tłuczonćy, czyli tak 
zwanćy dębnicy garharskićy, do palenia, 
ułożywszy ią wprzódy w cegły, ` 
lak sobie poradzić, gdy. bydło 
krwią moczy. 
Bierze się garść zielonego (ieżeli iest 
lato), w innych zaś porach roku nieco su- 
` Szeyszego lulka: pospolitego czyli bielunu 
_ (hyosciamus niger — Bilfenfraut), a pos 
siekawszy go grubo i dolawszy do tego 
kwartę piwa, gotuje się z wolna w dobrze 
przykrytym garneczku ; przecedziwszy 
potćm to wszystko przez geste sito i wy- 
studziwszy, wlewa się: naraz bydlęciu 
w gardło. Zazwyczay „dostateczną iest 
iedna taka porcya; gdyby zaś od tego 
moczyć krwią nie przestało, co się rzadko 
zdarza, powtarza się dawanie od 4 do 4 
godzin; A 
Tak sobie poradzić, aby sikawkś 
0 zimie, w czasie pożaru ognia, 
- mie zamarzały. 


Aby zamarzniętych sikawek spiesznie 


użyć można, radzą niektórzy w niedostat- 
ku wrzącćy wody, włożyć w nie lekko 
słomy i tę zapajić, zozniecaiąc ogień dy- 


Ł I 


maczka. Woeiaga gdy się słoma pati, 
należy drąg od pompowania podnieść, aby 
zobaczyć, czyli kolby ebracaią się. W rzą- 


cą wodą rychley Się wprawdzie osiąga 


skutek, ale w razie „gwałtownóy potrzeby 


i w niedostatku Sorącey wody, można so- 


bie i tym sposobem poradzić, 


dakim sposobem paść konie, aby 
~ pasza pół tyłe, co zwyczaynie, 

= | kosztowała. ; 

Wiadomo jest powszechnie, iż chleb 
daleko iest pożywnieyszy, aniżeli zboże 
surowe, gdyż kwas posiada tę własność, 
iż pożywne części mąki tak rozpuszcza, 
żeie narzędzia, do trawienia przeznaczone, 
łatwo oddzielaią. Przeciwnie zaś, przy 


` Surowém żbożu, mimo naylepsze požucię 
_ ©negoz, wiele pożywnych cząstek pozo- 
i ginie bez użytku. - 


staie niestrawionych 
Dla koni potrzeba zatćm owies zemleć 


kazać na mąkę, a przymięszawszy do niéy ` 
ten w kostki pokra- . 


kwasu, upiec chleb, 
iać i ze sieczką umięszać, a przekona się 
każdy, iż połową owsa na mąkę zmełonego 
tak długo wystarczy, iak gołóm ziarnem, 
leszcze lepićy jest dawać chleb takowy 


w kostki pokraiany z otrębami pszennemi, 
bo inż wtedy nie potrzeba koniom dawać. 


siana; będą się przy tém miały z pyszna. 


Daiąc koniom chleb: owsiany, można do 


tego używać nawet porosłego lub czer- 
wonego owsa, bez wszelkićy obawy, który, 
. goło dawany, bywa szkodliwy. 


